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Lwów, sofeota 9 Tpca 1 9 0 4 . Wydanie pnramre.

Ceny prenumeraty.
We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dóp>aca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i monarchii:

miesięcz. 2-'-. 5C h.| 2 2 krot 3 K. -  h. 
kwarta). 7  K. 5 0  h- wjjyłkĄ 9  K. — h. 
roczne 3 0  K. — h. || pocztow. 3 5  K- _  h
W Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po 
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcya.Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorężczyzny 17— 19.

Słowo Folsk
wycuoilzi 2 razy dziennie

Ceny c£?oszen.
O głoszen ia  (inseraty) za 1 w ien* ) 
petitowy lub jego miejsce 20 haL 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. |
N ekrologia za wi«raz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynacn 
it.p wiadomości po 1 Kor. zaw iersŁ  
Droor.e og łoszen ia  zl wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grab- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów :
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 1< h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie Ewraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Reaakcyi S łow a P olskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisrna, ogłoszenia i reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem : A dm inistracya S łow a P olsk iego  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow i Lwów. • -  Nr. telefonu Redakcyi 541, Admi: acyi <40.

R e u k i a r  n a c z e ln y :  Z  K iSM -U AT l i ł  A S I ł E W  8 ® # * ,W yJaw ea: inżyn ier W A 0IŁ A W  W O Ł iiK i.

k a l e n d a r z  l w o w s k i .
Sobota 9 lipca.

a ń o a a .  Rz.-kat Dziś: Lyryla b. Ju tro : Jana z Du­
kli. — Gr.-kat. Dziś: Dawyaa Ftas. Ju tro : N. 6. po Sosz. 
Hł 5 .— Dziś: Sirachoty. Jutro: Rauziwoja.

Wscnód sronca 416, zachód 7 53.
'ń t l i e i e a s t w a .  Dziś w kościele Wszystkich ówię- 

tych (PP. Benedyktynek łać.) pierwszy dzień 40-godzinnego 
nabożeństwa: o 10 suma, o 4 popoł nieszpory.

j u t r o  w kościele 0 0 .  Bernardynów odpust z pow o­
du uroczystości błog. Jana z Dukli: o 7 prymarya z w ysta­
wieniem, o 10'30 suma pontyffkalna.

tH w .e a  i  b ib l io te U i .  Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 
g. 9—2; muz. dni powsz. 9—1, nadto we v tor. i piat 3--5. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w n iedz.' 10—1; 
w dn: powsz. 10— 1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (w ra­
tuszu) v dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, w święta 
10—1 ; Bibl 9— 1 i 5—8. — Bibl. uniwersytecka w Jni powsz. 
12—2 i 4— 7.— Bibl. Baworowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. Pawlikowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty i n iedzie le ll—12 .— Biblioteka 
Politechniki \t święta, niedziele i poniedziałki 1—1, w inne 
cni 10—1 i 4—8. — Bibl. Tow Szew czenki (Czarnieckiego 
2o) 2— 6 (prócz niedz. i Ąw. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piąt. sob. 9—1? 
i 3—6.

W y ś* * w y  G tŚ ft. Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. S a l tm  
S Ł tn k  p ię S su y c h  p . Ł iU o u r a  (plac św. Ducha 10, I. p.) 
otwarty cu 10—7. Wstęp 40 h., w niedzielę 30 h., inłodz. 
szkol. 20 hal Obecnie zwyż 200 dzieł pierwszorzędnych 
i kilkadziesiąt prac młodych artystów.

J a r m a r k  k r a j o w y  (na placu powystawowym). 
Cały dzień wstęp wolny. Wystawa przemysłowa w Pałacu 
sztuki 10 hal.

F e to -P ia r ; t£ l i .o n  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana). Od 3 lipca do 9 lipca do widzenia: „W strefie 
podzwrotnikowej" prześliczna podróż po Archipelagu Ma- 
lajsfcim. Wstęp 20 ha!.

P o s i e d z e n i a  i r. r o —a i ?  .-m n . Walne Zgrom a­
dzenie Tov . wy ławniczego w sali Banku związkowego (ul. 
Trzeciego Meja 7) o 6 w. — Walne Zgromadź nie Tc warz. 
•Zaliczkowego urzędników o g 6 w. ul. Teatralna w sali są­
du k ra j.— "Zjazd i w acie igromadzenie Towarz. bezwzglę­
dnej wstrzemięźliwości od trunkóv alkoholicznych.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś: „Florio i Flavio“. Ju tro : 
„Anonimy".

T e a t r  ir .  I o w t .  Dziś: o  g. 3-30 D o p : „Krakowiacy i 
Górale"; o g. 7'30 w.: „Izrael na puszczy",

J u t r o  o g. 3'30 pop.: „Kościuszko pod Racławicami"; 
o g. 7'30 w.: „Wesoły aptekarz".

Strajk; w Borysławiu.
(T elegram y „Słow a P o lsk ieg o 14).

B orysław . (TBK.). W czoraj popołudniu wybuchł 
tu strajk robotników  naftowych o tyle niespodziewanie, 
że decyzya w spraw ie rokow ań między robotnikam i, 
a pracodaw cam i miała nastąpić dopiero wczoraj wie­
czór. Strajk rozpoczęło okolu 2000  robotników  galic.

K aipackiego Tow arzystw a naftow ego i 60  roootnikow  
firmy Freunda, którzy  natychm iast rozbiegli się po Bo 
rysławiu i okolicy i nakłaniali innych robotników  do 
zaprzestania pracy. Z obaw y rozruchów  zarządziła w ła­
dza polityczna odpow iednie środki ostrożności

B orysław . (Tel. pryw .). Bezpośrednim  pow odem  
wybuchu strajku była kłótnia w szybie Tow . karpackie­
go między m aszynistą a wiertniczym. Strajk zaczął się 
spokojnie i robotnicy  złożyli narzędzia i zaprzestali 
pracy. Teraz przeciągają ulicami tłumnie, choć jest już 
godzina dziesiąta i tak  robili przez dzień cały. Żandar- 
m erya i policya cala z okolicy skonsygnow ana. W ła­
ściciele naradzają się ze sta ro s tą  drohobyckim  Bobrzyń- 
skirn ncd sposobem  załagodzenia strajku. Ż andarm erya 
strzeże zbiorników  nafty, chociaż postaw a robotników  
jest zupełnie spokojna. W ieczorem ciem ność ogarnęła 
Borysław , bo stanęły m otory elektryczne. S trajk  ogarnia 
coraz to  w iększe masy.

B o ry sław . (Tel. p ry w ). Pogłosk., iakoby pow o­
dem do wybuchu strajku było to , że kierownik A rm ata 
pobii w iertacza, są nieprawdziwe. Świadkow ie obecni 
przy tern zapew niają, że nie tknął on nawet nikogo. 
Rozkazał tylko pom pow ać, czego zrobić nie chciał w ier­
tacz, pow stał więc spór, na który zbiegli się robotnicy  
i z innych szybów, a gdy zbiegow isko rosło , zagrzm ia­
ła trąba sygnałow a dziewięć razy, jako znak umówiony 
wybuchu strajku. Taki był początek strajku.

B orysław . (Tel. pryw.). Strajk wybuchł o g. 2. 
Pod naciskiem robotników  z kopalń Tow . karpackiego, 
wszystkie kopalnie stanęły. Tłum kilkutysięczny przecią­
gał ulicami do nocy, po g. 10 zaś rozszedł się. W sku­
tek w strzym ania m aszyn przy tłoczni, ropa płynie p o ­
tokam i. P racodaw cy po naradzie ze sta ro s tą  Bobrzyń- 
skim, postanowili stanąć niewzruszenie przy swej uchw a­
le z 28 czerwca, wezwać robotników  do pracy, w ra ­
zie zaś odm ow ne' odpowiedz), wymówić im miejsca

W O JN A .
(T elegram y „S łow a P o lsk ieg o 4*).

Bitw a pod Portem  Artura.
Czifu. (Eiuro Reutera) W edług w iadom ości chiń­

skich odbyła się 4 lipca wielka bitwa na pagórkach na 
południowy wschód od P ortu  A rtura. Rosyanie mieli 
100 zabitych i 50 rannych. D o zabrania rannych i za­
bitych użyto Chińczyków. Japończycy którzy obsadzili 
łańcucli pagórków  kolo P ortu  Artura, cofają swoje w oj­
ska w kierunku wschoaniej części półwyspu. Zam ierzają 
widocznie m aszerow ać na obóz m arynarki, który znaj­
duje się w głównym wąwozie, wiodącym do P ortu  P r-

tura. Sądzą, że los tw ierdzy zależy od zdobycia tej po. 
zycyi, obsadzoeej przez 2 0 .000  Rosyau.

D em onstracya przeciw  adm. Kamim urze.
W iedeń. (Tel. wł.) Japończycy oburzali się na po­

stępow anie Kamimury, że pozwolił ujść flocie właaywo 
stockiej. Burzyło się więc w kraju przeciw  memu. W re­
szcie, gdy oburzenie doszło do szczytu, zrobiono mu 
dem onstracyę przed domem jego. Tłum y ludu obrzuciły 
dom kamieniami i błoiem . Dom zew nątrz zupełnie zni­
szczono. Rodzina Kamimury zaledwie zdołała ujść z ży­
ciem. „N ow oje W remia" dodaje, że Kam im ura rzeczy­
wiście prowadził wojnę niedołężnie. Jednak m ^żna go 
wytłum aczyć tern, że okręty japońskie, stare i nieco już 
nadpsute, nie m ogą nadążyć nowym statkom  rosyj­
skim.

Nowa armia japońska.
B erlin . (Tel. wł.) „Local A nzeiger" donosi, że 

Japończycy czynią wysiłki, aby pom nożyć swe wojska. 
Silny patryotyzm  ludności pom aga im. W ostatnich 
dniach zgłosiło się przeszło 50  tysięcy starców  i pół- 
doiostych dzieci pod broń. Młodzi pójdą walczyć —  
sta rz j zaś stanow ić będą ob ionę krajow ą i strzedz b ę­
dą wysp. O d 4 miesięcy odbyw ają Ćwiczenia, a chociaż 
one nieraz przechodzą ich siły, nie upadają. Sztab g e­
neralny twierdzi, że do września będzie miała Japonia 
przeszło milion wojska. N adszedł też i świeży transpo it 
koni z Ameryki i Australii.

Rucby w ojsk japońskich.
Czifu. (Biuro Reutera) Pewien Chińczyk, uważany 

za bardzo w iarygodnego, k tóry  pizybył ze wschodniego 
w ybrzeża półwyspu Liaotung, opow iada, że jedna japoń­
ska dywizya dnia 5 lipca dotarła do góry Takoszan, 
której szczyt oddalony jest mniej niż 3 mile od P ortu  
A rtura. Przed Portem  A -tura ta  dywizya odłączyła się 
od innej dywizyi i pom aszerow ała przez góry. N a to ­
m iast dywizya druga pom aszerow ała wzdłuż drogi g łó­
wnej na obóz m arynarki. O bozu tego Rosyame nie bę­
dą w stanie utrzym ać, jeżeli japończycy zaima górę 
T akoszan. Fort n r. 16, leżący na głów nej drodze do 
Portu Artura, został onegdaj przez Japończyków  zd o­
byty.

N eutralność N iem iec.
T okio . (Biuro Reutera) Nie b iorą tu na seryo po­

głoski jakoby Niemcy miały udzielić gościnności w sw o­
im porcie w K iaoczao rosyjskiej flocie Portu A rtura 
Rząd japoński w yraża przekonanie, że Niemcy zacho­
wają swoją neutralność.

Raport Sachorow a.
P e te rsb u rg , (TBK.) Generał-porucznik Sacharow  

donosi w telegram ie do sztabu generalnego dnia 7 lip-
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JAN ZAGÓRSKI.

Opowieść na tle wypadków w 1861—3 roku na Polesiu.

—  Moja biedna gołąbko... —  skrzywdzili cię tu 
pod moją nieobecność, omotali dziadzia... Ale nic v. le ­
go .Tliedny dziadunio był przekonany, że to s ą  twoje 
życzenia, tak w niego wparli... Robota Dominiki na 
w..polkę z Wolczkieni... To ;ni nawet nasuwa niezłą 
rnyśl... Odeszlę ich oboje razem jednym wozem do stu 
tysięcy dyablów...  Mej! jest t a n  który,?... Kazać D om i­
nice zaczekać. Zabierze się razem z panem Woł- 
czkiem...

Wtem W olczek wsunął się lisim kroczkiem, dyskre­
tnie, śledząc z układną miną W ładka, który, w yprosto­
wany, mierzył pieczeniarza niby ofiarę, skazaną na 
zm iażdżenie natycł miastowe.

—  Dziękuję panu Władziowi —  wysKomlił W ol­
czek dobrodusznie, —  że kazał już inoje korne zaprzę­
gać . D a lib ó g 1 ja to  w szystko z życzliwości dla domu 
w aszego... tylko z życzliwości... Z resztą nic się przecież 
jeszcze nie stało ...

—  B a 1... Ale sam a myśl, sam a myśl! panie Wol­
czek, abyś ty mógł obok ... W yobraź sobie ty lko sam 
sienie...

M ocno podrażniony ekskonkurent, starając się nad­
robić miną, przerwał co prędzej:

— Ależ ja już spakowałem  m anatki i chciałbym 
tylko jeszcze oożegnać się z panem pułkownikiem...

—  Dajże pokój!... Nie radzę. M ogłoby ci się je- 
-zcze coś oberw ać na drogę. Jedz z Bogiem , ja już się 
pożegnałem za ciebie...

W ołczek okazał na odjezdnem tyle pokory po- 
tulności, że rozbroił tern W ładka zupełnie i przy wspól- 
nem śniadaniu pow ioalosięnaw etw szystk im  rozm aw iać bez 
widocznego przymusu o rzeczach obojętnych. W kw adrans 
potem niefortunny aspirant do Jadzinej rączki, którem u 
w cł odze łaski oszczędzono despektu w form ie tow a­
rzystwa odprawionej klucznicy Dominiki, pognał, pod ­
skakując na grudzie, w stronę Żytom ierza, z otrzym a- 
nein na znak łaski zleceniem zaw iadom ienia przy okazyi 
Antoniego M ilorda i Jurka, że W ładek wrócił d o ja rz b e - 
renia, ponieważ wycieczka się me powiodła.

Wkrótce potem nadeszła z Kijowa wielce pożąda­
na wiadomość, iż podróż młodego Zbroińskiego nie 
zwróciła zupełnie uwagi policyi i że skutkiem tego m o­
że z całym spokojem wrócić na uniwersytet i zabrać 
się napowrót do nauki, jeśli .nu tylko nie braknie uo 
tego ociioty.

VI.
Obaj przyjaciele znaleźli się niebawem na kijow­

skim bru.Ku. Sum ie,ue ich ruszyło: wakacye trwały zbyt 
długo.

Pierwszej nocy po zainstalow aniu się na dawnei 
kwaterze przy Kuźnieckiej ulicy, Sobiuewicz w żaden 
sposób nie m ógł ..usnąć, Drześladowany raz po :az po- 
wracającem we śnie strasznem  widziadłem czynownika, 
którego ciałem, wiszącem na suchej gałęzi, w iatr koły­
sał na wsze strony.

Zaraz z początku zabrali się bardzo pilnie do 
nauk. Sobkiewicz zakopał się po uszy w gram atyce 
greckiej, z która znajom ość zaim ponowała mu niezm ier­
nie ponieważ o a  guw ernantki nic o niej oczywiście nie 
słyszał. Włade c zaś utonął cały w rachunku różniczko­
wym, aby dopęuzić kołejgów, co go przez czas nieobe­
cności w yprz tdzT  w  tym przedmiocie znąoaffl. Jakże

dziwnemi, jak przerażająco tajemniczemi wydawały mu 
się te  trudne do rozwikłania hieroglify, splątane w istny 
labirynt cyfr na usługach arbitralnych dowodzeń, na k tó ­
re nie było dokumentów w jego głowie po życiu tak 
m ało naukowem. Zdarzyło się, że Sobkiewicz, p rzypa­
trujący się z podziwem i szacunkiem koledze, za top io ­
nemu w lesie liczb, podszedł doń raz z tylu na palcach 
i zajrzał przez ram ię na papier, bez żadnej skrytej my­
śli zresztą. Lecz obok cyfr i liter zobaczył tam  coś in ­
nego, co było właściwym przedm iotem  skupienia uwagi 
W ład k a: m iniaturowy szkic, będący pow tórzeniem  z p a ­
mięci obrazka, m alowanego w Jarzbereniu w lecie, z Ja ­
dzią —  pouobniusieńką —  pośrodku, obok klaczy 
z źrebięciem , g

—  Ach! ty hultaju! —  to ty się tak uczysz dy- 
fereneyatów ?...

W ładek przym knął sekstern coprędzej i zarum ie­
niony, przeciągając się, zagadał p ó tżartem :

—  Wiesz co, chodźmy do uniwersytetu pokrzepić 
dusze żywem słow em ... Dziś Pawłów będzie wyxładał 
o ... O  cztm że on teraz wykłada?... Mniejsza o to , do 
wiemy się na miejscu...

I narzuciwszy praszcze, poszli na wszechnicę.
Lekcye Pawłowa, Selina i Szulgina bardzo były 

uczęszczane przez młodzież uniw ersytecką wszystkich fa­
kultetów  W szkołach średnich uczono z podręczników 
oficyalnych, oczyszczonych z wszystkiego, co cenzura 
rnikotajowska uw ażała za dem oralizujące dla młodzieży, 
co nie było w duchu „sam oazierżaw ja" i praw osławia. 
Z ust profesorów  uniwersyteckich dopiero dowiadywano 

ię szczególnie w historyi Rosyi od czasów P iotra 
Wielkiego, dużo rzeczy, zupełnie dotąd nieznanych i 
w nowem świetle przeszłość przedstawiających.

C. d. n.
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ca: „W czoraj o godz. 7 rano pojawiła się nieprzyjaciel­
ska konrńca i pieccbta na północ od Siuneczen. O d­
dział japońskiej konnicy z pięciu szw adronów  ruszył ku 
miejscowościom Lusznike, Czucziatun i Nunciatun. O  godz.
5 rano w ym aszerow ał oddział japoński z trzech bata­
lionów w okolicę górzystą na wschód od linii kolejo­
wej przez Sifantan, Likiatin, Naohai i Cziunfufrtsa. Puł­
kownik Zapolski pow strzym ał m arsz japoński do godz. 
10 rano, póki nieprzyjaciel nie obszedł jego lewego 
skrzydła i nie zmusił go do cofnięcia się. Kom endant 
oddziału ochronnego od 6 godz. rano słyszał ogień ka­
rabinow y z gór, wysłał więc najpierw kom panię i od­
dział strzelców w kierunku strzałów  ku Siaoghetsan a 
następnie sam udał się na południe z zam iarem  m asze­
rowania na Siaoghetsan.

Podczas tego udało się nieprzyjacielowi, który 
maszfciował z południa wzdłuż linii kolejowej obsadzić 
wzgórza Koło 1 uafapu, na prawym  Drzegu rzeki Kho, 
w pobliżu linii kolejowej, jednym batalionem  piechoty 
i czterem a szwadronam i konnicy. O prócz tego ustawił 
nieprzyjaciel na drodze, wiodącej przez w zgórza dwie 
kom panie i 4 szwadrony. Japończycy przedsięwzięli
0 godz. 6 rano m arsz od Szandzoony przez dolinę rze­
ki Czinlinho ku Lianhuwo, tj. 12 kilom, na południowy 
wschód od Kaiczu.

Rosyjska kom pania, która broniła pozycyj pod 
L:aodianio, musiała cofnąć się przed naporem  nieprzy­
jaciela. K om endant jej i dwaj oficerowie są ranni Dnia
6 lipca o godz. 7 wieczór Japończycy, w sile 3 bata­
lionów zarty leryą , zajęli stanow isko za N anghai i Cziun- 
fusan i wysunęli swe przednie straże między Uilimpu
1 Siaked^a.

O bie te m iejscowości zostały równocześnie przez 
Japończyków  opuszczone. S traty, jakie ponieśliśmy 
w dniu 6 iipra dotąd nie są stw ierdzone Pewnem  jest, 
że porucznicy jagonin  i Kumenecki są ranni, a 15 żoł­
nierzy poległo lub odniosło rany. O gólnie zauw ażono, 
że nieprzyjaciel 6 lipca przeszedł na froncie do ofen- 
zywy. W ojska wywiadowcze stwierdziły, że nieprzyja­
cielskie koiumny maszerują od Siuneczen na północ 
wzdłuż linii kolejowej, dalej na wschód w sile jednej 
dywizyi piechoty, dwóch pułków konnicy i oO dziat.

D nia 7 lipca rano odkryto  w okolicy Siakesa 
wielki oboz japoński. Nieprzyjaciel posuną! się naprzód 
koło linii kolejowej i zajął o g. 8 rano wzgórza kolo 
Waosiczija. Nasze przednie straże staczają potyczki 
z małymi oddziałam i japońskich przednich straży. P o ­
rucznik Buliga, który 3 lipca kolo Nauhai odcięty był 
przez JapończyKów, powrócił. W obrębie m ojego rejonu 
deszcz już nie pada".

Tajem nica ruchów w ojennych.

T okio . (TBK.) N a terenie wojennym odbyw ają się 
bardzo ważne operacye, rządowi jednakże udaje się 
utrzym ać je w tajemnicy. Od chwili zajęcia Dalnego, 
rząd nie puszcza żadnych w iadom ości o oblężeniu P o r­
tu A rtura W iadomości ze źródeł chińskich, nie powią- 
zane ze sobą, dostają się wprawdzie do Japonii, ale 
rząd nie wypuszcza ich za granicę. P rzy armii japoń­
skiej niema ani jednego cudzoziemca, a sw oboda ruchu 
cudzoziem ców i rozm aitych attache wojskowych, jest 
bardzo ograniczona.

C iekaw y zatarg.

T ientsig*  (Biuro Reutera) Angielska kanonierka 
„Espiegle" wyjechała z Niuczwangu do Czengwangtao, 
mimo protestu Rosyan, przeciwko zatrzym aniu się tam że 
tej kanonierki. N atychm iast odpłynęła do ujścia rzeki 
Liao rosyjska kanonierka, aby, jak sądzą, «:=r>zkodzić 
przejazdowi kanonierki „Espiegle".

Pozycya generała Oku.

N iuczw ang. (Tel. wł.) Arm ia geneiała Oku stoi 
koło Hungyao. Rosyanie fortyfikują D aciao. Kuropatkin 
jednak ma za m ało w ojska, aby mógł tę  pozycyę u trzy­
mać. S traty  Rosyan przy bezskutecznych szturm ach na 
przesmyki górskie są olbrzymie.

Tajem niczy wyj*azd eskadry angielskiej.
W eihaiw ei. Biuro Reutera donosi: Znajdująca się 

tu eskadra angielska, złożona z 4 pancerników , 4 krą 
żowników, 1 okrętu awizow ego i jednego torpedow ca, 
wyjechała nagle wczoraj wieczór, nie w iadom o w jakim 
kierunku.

Przejazd okrętu.
Port Said. (Tel. wł.) O kręt rosyjskiej floty ocho­

tniczej przepłynął kanał Suezki, nie nabrawszy ani wę­
gla, ani nie zatrzym awszy się w porcie.

Rosyjskie zap rzeczen ie rosyjskich oszczerstw .
Petersburg. (Tel. wl.) Dziennik „Ruś" drukuje 

list sednego z uczestników po stronie rosyjskiej w wal 
ce około wąwozu Dolin, zaprzeczającego stanow czo 
wieściom o rzekom ych okrucieństw ach Japończyków  
wzgłęuem rannych. Przeciwmie, lekarze japońscy opatru ­
ją rannych Rosyan bardzo starannie i natychm iast dają 
im pożywienie. N iedawno lekarze japońscy opatrzyli 
cały oddział rannych Rosyan i kazał im czekać w miej­
scu na am bulanse, Rosyanie jednak skorzystali ze sw o­
body i z tego, że rany były już zaopatrzone i uciekli.

Podróż cara.

Petersburg. (Ros. Ag. tel.) Car w swojej inspek­
cyjnej podróży wojskowej, celem obejrzenia 5 i 6 kor­
pusu syberyjskiego, przybędzie taKże do M archeńska, 
Ufy i Z latousta.

w o j n y .

Skutki ek onom iczne wojny.
D o pism warszawskich aonoszą z W iteoska, ze 

znajduje się tam  3000 robotników  pozbawionych pracy. 
Wystąpili oni do gubernatora ze zbiorow a prośbą o 
przyjście im z pom ocą w tern ciężkiem położeniu przez 
dostarczenie roboty. G ubernator polecił otw orzyć biuro 
pośrednictw a pracy, a zarząd miejski postanow ił roz­
począć napraw ę bruków. —  W Alińsku gub. również 
uwolniono mnóstw'o robotników  faDrycznych, podjęto 
przeto niektóre roboty  miejskie. —  Z Berdyczowa do­
noszą do „Kijowsk. S łow a", że wszystkie gałęzie życia 
ekonom icznego zam arły tam  zupełnie • w handlu zastój, 
przem ysły fabryczne i rękodzielnicze tak ograniczyły 
produkcyę, że znaczna część robotników  została pozba­
w iona pracy i zamieniła się w żebraków . Zaw iązano 
tam  kom itet wydawania obiadów bezpłatnych, co jest 
oczywiście mniej aniżeli półśrodkiem  zaradzenia złemu. 
D o „Odeskich N o w .“ piszą z Sym feropola, że skupie­
nie pozbawionych pracy robotników  jest tam  ogrom ne 
Jest tam  już kilka tysięcy pozbawionych pracy robotn i­
ków, którzy cierpią straszliw ą nędzę. Urodzaje zapo­
wiadają się żle.

Japończycy w  Indo-Chinach.
K orespondent paryskiej „P atrie" z H anoy kom u­

nikuje ciekawe w iadom ości z wzrastającym  w ostatnich 
czasach wpływie Japończyków  w Indo-Chinach.

„Od początku wojny —  pisze korespondent —  
Indo-Chiny zalane są przez Japończyków. Dawmiej było 
bardzo n iew ielu : Japończycy byli tu głównie właścicie­
lami herbaciarni. O becnie spotykasz ich we wszystkich 
znaczniejszych punktach, w tow arzystw ie m nóstwa kobiet 
japońskich. Przed rozpoczęciem  wojny tutejsze kobiety 
japońskie zupełnie nie umiały po francusku, te raz  za­
stąpione są one przez JaDonki, które płynnie mówią jx> 
francusku i m ogą rozm awiać z francuskiem i ofiaram i, 
żołnierzam i i urzędnikami. W esołe Japonki wykazują 
wielką ciekawość i ogrom ny zmysł obserw acyjny. N otu­
ją sobie w pamięci w szystko: poruszenia wojsk, roz­
kład placówek, liczbę arm at, zapasów  wojennych, na­
strój ludności itd.

Japonki przedsiębiorą obecnie wycieczki wewnątrz 
kraju, oglądają niewielkie placówki wojska. W szystkie 
wiadom ości odsyłane są oczywiście do Japonii, k tóra —  
nikt o tern nie wątpi tutaj —  przygotow uje plan wtar 
gnięcia do Indo-Chin, korzystając z Form ozy jako 
z podstaw y swoich operacyj (!).

Rząd Indo-Chin jest bardzo zakłopotany tern cią­
g a m  szpiegowaniem  Ja p o icz t ków, ale nie ma żadnych 
środków  walki z nim, bo nie m ożna przecież wypędzić 
wszystkich Japonek. W szyscy ci japończycy i japonki 
utrzym ują bardzo ścisłe stosunki z tonkińską arm ią 
strzelców. Jak wiadom o, w kolonii francuskiej wojska 
tonkińskie korzystają z takichżc przywilejów jak i żoł­
nierze europejscy. Takie zrównanie wojsk składających 
się z krajow ców  z wojskiem francuskiem , może dopro­
wadzić do poważnych komplikacyj. Położenie anam itów  
stało się bardzo trudnem  wskutek powiększenia podat­
ków spow odow anego zwiększeniem wydatków  na 
wojsko.

Japończycy barJzo  zręcznie korzystają z tego nie­
zadow olenia ludności. Rozwiiaią oni przed ludem szczę­
śliwszą przyszłość, obiecują krajowcom wielkie korzyści 
i przywileje. Bardzo być może, że Japończycy rozdają 
naw et pieniądze, aby wzmocnić swój wpływ w Indo- 
Chinach. Francuzi powinni poważnie śledzić wpływy Ja ­
pończyków i przedsięwziąć energiczne środki w walce 
z nimi. Jeśli Japonia wyjdzie z obecnej wojny zwycię­
ską, pow iada korespondent, to  Filipiny, indye holender­
skie i lndo-Chiny staną się zdobyczą Japonii".

Zdaje się jednak, że jest to  straszak obliczony na 
przerażenie opinii europejskiej w interesie Rosyi.

„ T e l e c r a m y  S t o w s  P o l s k i e p “ .
Prof. Bodouin de Courtenay w K rakowie.
K raków. (Teł. pryw.) Ryły prof. wszechnicy Ja ­

giellońskiej, a obecnie prof. w Petersburgu Bodouin de 
Courtenay przybył na krótki czas przed kilku dniami 
do K rakow a i w sobotę wygłosi w „klubie słowiańskim " 
odczyt pod tyt.: „Kwestya alfabetu litewskiego i jej
rozwiązanie."

M ianowanie.

W iedeń. (TBK.) Dziennik rozporządzeń w ojsko­
wych ogłasza przeniesienie w stan spoczynku m arszałka 
polnego porucznika Eryka Engla, kom endanta m. Wie­
dnia przyczem cesarz nadal mu charakter jenerała ka- 
waleryi i tytuł tajnego radcy. N astępcą jego jako ko­
m endant m. Wiednia będzie m arszałek polny porucznik 
Józef Freund, kom endant dywizyi kawaleryi w Stanisła­
wowie, zaś jego następcą m ianowany jenerai-m ajor N a- 
chottsky, kom endant brygady kawaleryi.

W iedeń. (TBK.). „W iener Z tg .“ donosi: Cesarz 
zam ianował geologa w cesarskim  rosyjskim instytucie 
geologicznym w Petersburgu Józefa M aryana ..Moroze- 
wicza zwyczajnym profesorem  mineralogii na aniwersy- 
tecie Jagiellońskim.

Tajem nicza podróż m inistra wojny.
W iedeń. (TBK.) Z powodu doniesienia niektórych 

pism o jakiejś rzekom o tajemniczej podróży m inistra 
wojny do Budapesztu, biuro korespondencyjne otrzym ało 
z m inisterstwa wojny następującą informacyę:

M inister wojny jenerał broni Pittreich, w tow arzy­

stw ie jen. m ajora Krobatina udał się w niedzielę popo­
łudniu przez Raab do V eszprim a na ćwiczenia artyle: yi 
w strzelaniu, które odbyiy się w poniedziałek. Z pow o­
du, że ćwiczenia się przeciągnęły, minister wojny nie 
miał innego połączenia do Wiednia jak przez Buda­
peszt i musiał w Budapeszcie 3 kw adranse czekać na 
dworcu na pociąg do Wiednia. Ze strony węgierskiego 
rządu o przyjeździe ministra nikt nie wiedziai, rząd wę­
gierski przeto miał zupełne praw o oświadczyć, że od 
ukończenia obrad delegacyjnych minister wojny w Bu­
dapeszcie nie bawił,

Z  Sejmu w ęgiersk iego .
B ud ap esz t. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu 

Sejm węgierski po przem ow ach hr. Tiszy i hr. Appo- 
nyi’ego postanowił przejść do szcztgólow ej dyskusyi 
nad budżetem . Dalszy ciąg dyskusyi dzisiaj.

B ud ap esz t. (TBK.). Hr. Apponyi przedłoży w wę­
gierskiej izbie posłów wniosek opozycyjny, „aby Izba 
skreśliła z porządku dziennego podwyższenie listy cy­
wilnej, ponieważ byłoby to  zatwierdzeniem  objawów 
w organizacyi dworu, k tóra okazuje wiele braków  pod 
względem węgierskiego prawa p aństw ow ego"; dalej do ­
m aga się ten wniosek uchwalenia adresu do Korony, 
w yrażającego polityczne żądania narodu węgierskiego, 
w końcu dom aga się w ybrania komisyi adresowej, zło­
żonej z 15 cztonków.

Niem cy na Ślązku.
C ieszyn . (Tel. wł.). Zgiom adzenie niem. Związku, 

protestujące przeciw utiakwizacyi seininaryum  niem ie­
ckiego w Cieszynie, odbyto się onegdaj. P rzebieg  jego 
był bardzo burzliwy. Spraw ę referow ał dr. Demen 
G łównie oburzał się na to, że hr. Thun porozum iewał 
się w tej spraw ie z posłem  Michejdą, nie zaś ze stroną 
m iarodajną, a tak interesowaną, t. j. nie z Niemcami 
U chw alono więc wysłać pro test do rządu. P ro test ten 
b rzm i:

„Niemiecki Związek w Cieszynie w yraża oburze­
nie swe, że Sejm omijając m iarodajne ciała, czyni zadość 
zakusom  polskim na Ślązku, zam ierzając wprowadzić 
utrakw izacyę sem inaryum  niemieckiego. Związek widzi 
w tern niebezpieczeństw o dla sieDie i protestuje jak 
najenergiczniej przeciw tej utrakw izacyi".

Szp iegostw o ausrryackie.
T ry e s t. (Tel. wł.) Tutejszy „P iccolo" donosi, że 

w Wenecyi uwięziono trzech szpiegów austryackicli, 
w chwili, gdy fotografowali fortyfikacye.

M orawska kom isya ugodowa.
B ern o . (Tel. wł.). „M idowe N ow iny" donoszą, że 

konfereneya m orawskiej komisyi ugodowej nie dojdzie 
do skutku. P ro testu ją  przeciw niej gorąco, a zwłaszcza 
poseł Fouk. Dziennik zarzuca Niemcom, że zanadto śle­
po łączą spraw y krajow e ze spraw am i wiedeńskiego 
parlam entu.

W spraw ie szk ó ł kongregacyjnych.

Paryż. (TBK.) Dziennik urzędowy ogłosi dzisiaj 
rozporządzenie w sprawie szkól kongregacyjnych. U l  
dług tego rozporządzenia ustaw a wchoazi natychmiast 
w życie w tych m iejscowościach, gdzie szkoiy zakonne 
m ożna zaraz zastąpić świeckiemi.

Napad na kolej.
Paryż. (Tel. wł.) Koło D eriabada w Abisynii na­

padli G om alowie na kolej francuską, zniszczyli to r na 
wielkiej przestrzeni i zabili dwóch oficerów francusKich 
j sześciu żołnierzy.

Opór sułtana.
K o n stan ty n o p o l. (Tel wł.) Sułtan mirno poprze­

dnich przyrzeczeń oJm ów ii dalszego mianowania ofice­
rów europejskich dla żandarrr.eryi w Macedonii.

K a te d ra  fizyki w P aryżu .
Paryż. (TBK.) Izba deputowanych jednogłośnie 

uchwaliła kredyt na now ą katedrę fizyki, k tóra będzie 
oddana prof. Curie.

Paryż. (TBK.) Prezydent ł.oubet odwiedził byłego 
prezydenta ministrów W aluecka-Rousseau i zabawił dłuż­
szy czas u niego.

M A - E G I ^ T E S I S .

Czyja wina4.'
—  Tatusiu kup mi plecelka - prosi pięknie ubra­

ny chłopczyk.
—  D obrze dziecino —  mówi tatuś i z precelkiem 

daje buziaka tłuściutkiemu pieszczochowi.
I wraz z zadowulwiym  synkiem przechadza się 

w parku.

Z suteren domu przy Krętej ulicy wybiegło dwoje
dzieci.

Cera zwiędła, p o żo lk ia , oczy zapadłe, posiniala 
wygląd ogólny bardzo mizerny; odzienie podarte w miej­
scach niepoplam ionych.

Rozglądając się ostrożnie na wszystkie strony, 
porw ały szybko kilka polan ze stosu drzewa, stojącego 
po przeciwnej stronie ulicy.

Lecz czujny właściciel drzewa chwycił chłopca i 
wymierzając rnu kilka tęgich razów wołał gniewnie:

—  T os przyszedł kraść —  złodzieju!.., Tego uczą 
cię w szkole ?

—  Mnie m atka posłała —  wołał z płaczem 
chłopiec.

W obronie malca stanęła Drzecilodząca postu- 
gaczka.



„SŁ O W O  PO LSK IE" Nr. 320  z dnia 9 lipca 1904. 3

—  Za co bije pan dziecko? —  wolała oburzona- 
Abo to  pan nie v/i, że jak nie będzie k rad ł, nie będzie 
iadł ?

A zbliżający się robotnik  dodał: Nie będziesz brał, 
nie uędziesz rm a ł!

Czyja wina ?
L. K.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n ia  Macte«r*ke>$r*ea!iie (z obst rwato- 

ryum astronom. Politechniki) w d. 8 lipca b. r.:

Godzina
Cienie­

nie 
w mm

'1 impe­
ratora 

C.

Opna 
w iatr w tr.

i (r. pp)

Temneratura
N a i-

■srrssza niż *7,a

7 rano 738-1 20-0 SW , 1!
2 popol. 737-4 26-6 SW1 !l - 32-0 12-5
9 wiecz. 735-6 20-0 SSW3 Ij

U w a g a :  Pogoda.
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda.

—  M ianowania. C esar’ pow ołał ponownie do urzę­
du patentow ego p. Tadeusza F iedlera zwycz. prof. lwow. 
politechniki, zaś p. dr. Euzebiusza M andyczewskiego 
zwycz. nauczyciela i areniw aryusza w konserw atoryum  
muzycznem w Wiedniu, p. d ra Bronisława Radziszew­
skiego zwycz. prof. uniwersytetu we Lwowie, p. Leona 
Syi oczyńskiego zwycz. prof politechniki lwowskiej i p. 
Romana Zatozieckiego prof. akadem i handlowej we 
Lwowie mianował nowymi członkami tego urzędu.

—  N om inacya. N am iestnictw o zam ianow ało p. Wi­
ktora D olińskiego, autoryzow anego architektę, członkiem 
komisyi egzaminacyjnej dla kandydatów  na autoryzow a­
nych architektów.

—  A rcyksiążę Rainer, gereralny inspektor obrony 
krajowej, przybył wczoraj do  Lwowa o godz. 4 ’35 po­
południu witany na dworcu przez reprezentantów  wiJdz, 
Arcyksiążę zam ieszkał w hotelu G eorge’a. Dzisiaj przyj­
m ować będzie arcyksiążę reprezentantów  władz obiadem  
na 25 nakryć.

—  D o T ow arzystw a dziennikarzy polskich przystą­
pili jako członkowie w spierający pp. Mac Garvey, Wla 
dysław Bogusz i dr. T adeusz Tarasiewicz.

—  J a rm a rk  w yrobów  krajowych. Liczne grono wy­
stawców, biorących czynn, udział w jarm arku wyrobów 
krajowych, m iędzy tym i bardzo wiele poważnych firm 
miejscowych i zam iejscowych, przesłało wczoraj komi- 
etowi jarm arku następujące p ism r: „Z uwagi, że te r­

min zamknięcia jarm arku już się zbliża, podpisani wy­
stawcy poczuwają się do miłego obowiązku złożenia 
podziękowania szanownem u kom itetowi za trud, podjęty 
przy urządzeniu tak doniosłego zadania, jakiem jest 
jarm ark wyrobów krajowych. W idząc dodatnie znacze- 
m e~tego cetu dla pizem ysm  krajow ego, jako najbardziej 
kom petentni do tego, piagniem y, aby myśl ta wzniosła 
znalazła ogólny poklask i uznanie. Poniew aż sądzimy, 
że wobec zainteresow ania się całego kraju, będzie na 
jarm arku wielu gości z prowincyi a przemysł nasz przez 
to  osiągnąć m oże większe korzyści, prosim y uprzejmie
0 przedłużenie jarm arku na czas możliwie najdłuższy.". 
N astępują podpisy.

W niedzielę dnia 10 bm. o godz. 6 popol. odbę- 
uzie się staraniem  „Ligi Pom ocy przem ysłowej" na jar­
marku w yrobów  krajowych w lokalu teatru ludowego 
wiec przemysłowy.

—  Zarząd g łów ny  „Ligi dla ochrony czci“ odbył 
dnia 5 bm. posiedzenie, w nieubecności prezesa ks. Je 
rzego C zartoryskiego pod przewodnictwem wiceprezesa 
dra Jana Dylewskiego, —  na Którem przyjął kilkudzie­
sięciu nowych członków. Dowód to  najlepszy, jak po- 
trzcaną w naszem społeczeństw ie jest „Liga ula ochro­
ny czci" i jak wiele osób z najpoważniejszych obyw a­
teli naszego kraju uznaje jej wznio^Ł zadanie i zba­
wienną dla całego społeczeństwa działalność. Jak zaś 
działalność ta jest żyw otną dowodzi fakt, że znowu 
wpłynęły dwie spraw'y do załatw ienia przed sądem  ho­
norowym Ligi. O bowiązkiem  wszystkich jest nietylko 
przystępow ać do Ligi, lecz także jej cele i akcę w ca- 
łem naszetn społeczeństwie rozpowszechniś. Wszelkich 
irrformacyj zasięgnąć można u sekretarza i członka 
Głównego Zarządu ara W łodzimierza Godlew skiego, ul. 
Teatralna 1. 3.

—  C zystość języka. Na ODaskach przewodników, 
wydawanych przez c. k. koleje państwowe, znaleźliśm y 
następujące napisy, w ołające o pom stę do nieba: „Lwów 
‘ okolicy z planem i m onografia m iasta" —- „Kraków
1 okolicy z planem i m onografię m iasta". Czyż w' całej 
Dyrekcyi tutejszej kolei państwowych niema ani jedne­
go urzędnika, um iejącego tyle po polsku, aby poprawić 
te b łędy? O paski z takimi napisami m ożna oglądać 
w miejskim kantorze kolei państwowych w pasażu 
Hausmana.

—  H um oreska na posiedzeniu  naukow em . P rzed­
miotem obrad w czorajszego naukowego posiedzenia T o­
warzystwa lekarskiego była... hum oreska. Mianowicie 
po odczycie prof. dra M arsa, jeden z młodszych leka­
rzy, którem u widocznie niezbyt uśmiechała się perspek­
tywa wysłuchania jeszcze dwu poważnych referatów  po­
ruszy’ jako „nagłą" spraw ę umieszczonej przed kilku 
m iesiącami w „Słow ie" notatki p. t.: „K onsylium ", 
która rzekom o obrażała w wysokim stopniu cały stan 
lekarski. W prawdz;e poważniejsi lekarze, którzy czytając 
tę nowelkę nie znaleźli w niej nic takiego, coby ich 
obrazić m ogło, a przyszli na posiedzenie w celu po­
ważnym, proponowali, aby nad ta spraw ą przejść na­
tychmiast G0 porządku dziennego i przystąpić do dal­

szych referatów , pom im o to  jednak dzięki wnioskowi, 
jak wyrażenie ubolewania „S łow u", a nawet bojkotow a­
nia „S łow a" przez wszystkich lekarzy, dyskusya prze­
ciągnęła się tak  długo, że wskutek spóźnionej pory 
dalsze referaty spadły z  porządku dziennego. Jak m ożna 
było przewidzieć, zaledwie kilku głosow ało za tymi 
wnioskami i olbrzym ią w iększością przeszło zgrom adze­
nie nad tą  spraw ą ao  perządku dziennego, ale stało 
się to , czego pragnęli widocznie wnioskodawcy, że o s ta ­
tnie przed wakacyai.ii posiedzenie naukowe Tow arzystw a 
zakończyło się... hum oreską.

—  Ż yw cem  up ieczona O kropny wypadek poparze­
nia zdarzył się wczoraj około 8 w ieczorem  w ul. K ra­
kowskiej w domu pod 1. 34. Służąca Chana Handel, 
licząca lat 20, chcąc prędzej zapalić w piecu pii kar­
skim, polała polana naftą. Zaledwie jednak wylała tro ­
chę nafty w ogień nastąpiła eksplozya a przerażona 
dziewczyna opuściła z rąk  bańkę. W jednej chwili obla­
na naftą stanęła w płomieniach jak żywa pochodnia 
i z bolu i przerażenia poczęła się tarzać w rozlanej 
nafcie. P o  doorej chwili dopiero przybiegł m asarz 
Israel Finkelstein i ugasił resztki ubrania zarzuciwszy 
koc na poparzoną. P ogotow ie Tow arzystw a ra tunko­
wego zastało ją w okropnym  sta rie . Całe c.ało od stóp 
do głowy oparzone, skóra czarna prawie zwęglona, 
w łosy opalone, na calem ciele niema miejsca zdrow ego. 
P o  prowizorycznem  opatrzeniu przewieziono jęczącą 
z bolu do szpitala powszechnego.

W ypadek ten spow odow any tylko nieostrożnością 
i lekkom yślnością dziewczyny skończy się dla niej fa ­
talnie, gdyż wedle orzeczenia lekarzy utrzym anie jej 
przy życiu jest niemożliwem.

W pierwszej chwili zaalarm ow ano pod wpływem 
przerażenia straż pożarną, wysłany tren jednak a t ó c u  
do koszar, zastał bowiem ogień już ugaszony.

—  P rz e je ch a n ie  ro w e re m . Ludwik Skrzypek cze­
ladnik ślusarski przejechał wczoraj rowerem  na placu 
Krakowskim subjekta handlowego isaka W achsmanna.

— S p rz ed a ż  ró ż  ofiarowanych przez prof. dr. B ro­
nisława Radziszewskiego i kilka innych osób przyniosła 
do dnia 8 bm. 180-80 kor. na rzecz budow y kolumny 
Mickiewicza we Lwowie. Sprzedaż prześlicznych i rzad­
kich kwiatów tych odbyw a się i nadal przez dzień cały 
po 20 hal. w sklepie szkła i porcelany p. Kazimierza 
Lewickiego przy pl. M aryackim , od godziny zaś 2 po 
południu także w pawilonie „Słow a Polskiego" na 
jarmarku.

—  D e z e r te r . Z 11 pp. stacyo.iow anego w Przem y­
ślu zbiegł wczoraj szeregow iec Franciszek W acław.

—  K ro n iczk a  policyjna. Za kradzież narzędzi w w ar­
sztacie ślusarskim p. A rona Igry aresztow ano czelaar 
ka Edw arda G ołębiowskiego —  Służąca p, Róży Peps 
nazwiskiem M arya Kuźniewicz uciekła ze służby skrad ł­
szy slużbodawcom  12 kor. —  D orożkaiz Sussel Leibe 
najechał wczoraj w ulicy Pańskiej na służącą M aryę 
W iniarską i uszkodził ją dość silnie. —  D o mieszkania 
Chaima Furm anna dostał się złodziej za pom ocą wi- 
trycha i skradł dam ską suknię brukselinową i granato 
wy stanik. —  Poszukiw aną przez policyę Pauiinę Fe- 
duszyńską wyśledził i aresztow ał agent policyi P aca­
na. —• Agent policyi Fischer podczas przedsięwziętej 
wczoraj patroli w swym rejonie przy aresztow ał i od­
stawił swej władzy kilka podejrzanych indywiduów.

—  Z n alez io n o . W ulicy Głębokiej znaleziono czarny 
m etalowy zegarek damski.

—  Z gub iono . P. Anna Willner zgubiła w Rynku pu­
lares zawierający 10 '02  kor. —  Profesor P iotr Zarzy­
cki zguhił św iadeciwo odbytej służby profesorskiej 
w gimnazyum w O strow ie w gubernu wołyńskiej, św ia­
dectwo wystawione jest po rosyjsku. —  P. Ernestyna 
Roth zgubiła w drodze z Fasażu H ausm anna do P asa ­
żu M ikolasza wachlarz czarny szyldkretowy.

□  B uczacz. S t r a j k i .  S trajk murarski w M onaste- 
rzyskach, który wybuchł 20 zm. nagle i odruchowo 
z powodu przym usowego święcenia szabatu, zakończył 
się onegdaj bez żadnej korzyści dla pracujących. Część 
strajkujących m urarzy chciała odbyć publiczne zgrom a­
dzenie zaraz w pierwszą niedzieię i w tym ceiu przy­
było kilkunastu robotników  do tut. przewódcy socyali- 
stów  dr. M oslera, który —  jednakże z obaw y rozruchów 
i praw dopodobnego zakazu takiego zgrom adzenia przez 
tut. starostw o —  odroczył aż na dzień 3 bm. Epilo­
giem więc tego strajku było publiczne zgrom adzenie 
w niedzielę 3 bm. w restauracyi VogIa przy udziale 
kilkuset robotników  i okolicznych włościan pod przew o­
dnictwem dra M oslera z Buczacza. Buczaccy „tow arzy­
sze" wzięli więc w opiekę m urarzy z M onasterzysk, 
którzy zorganizowali się w stow arzyszenie i przystąpili 
do tut. tow . socyalistycznego „B raterstw o", aby tem 
łatwiej dążyć do zrealizowania swoich postulatów . O bec­
nie toczą się pertraktacye z właścicieiami co do św ię­
cenia szabasu, którzy są skłonni już płacić m urarzom 
za pół dnia pracy tj. za każdą sobotę, byle tylko ro­
botnicy nie pracowali w szabas i w święta żydowskie. 
Zdaje się, że w tych dniach przyjdzie do porozum ienia. 
M urarze św iątkują nadal w szabas i w niedzielę.

Zapowiedziany strajk izeźników buczaczkich z po­
wodu wysokich opłat —  nie pizyszedl do skutku. Żą­
danie rzeżników o zniżenie opłaty akcyzowej i gminnej, 
pozostały nieuwzględnione tak  przez sam ą gminę, iako- 
też przez dzierżawców poborów  gminnych N achta 
& Comp. W skutek tego nawet w Buczaczu, drogo m ie­
szkańcy muszą płacić za kiepskie mięso, ale za to  kli­
ka napycha kieszenie.

N a  s t r a j k i  rolne zanosi się w dwóch pobli­
skich wioskach Trybuchowcach i w Ć wito wy. Chłopi 
odgrażają się, że na dotychczasowych warunkach tego

toku  nie staną do żniwa. Dzierżawca Trybuchowiec, 
P. Binder sprowadził jeszcze ria wiosnę 120 Słowaków, 
którym  płaci oprócz całego utrzym ania miesięcznie po 
24— 36 kor. W ydatność jednak pracy tak Słowaków 
jak i naszych Mazurów jest znacznie wyższa od pracy 
tut. ruskiego robotnika.

Q  T a rn ó w . G i m n a z y u m  ż e ń s k i e .  P iszą 
nam 5 lipca: Z arząd zo n e ,-p rzez  tym czasowy komitet,
złożony z dyrektora R. Zawilińskiego, radcę W. iMartu- 
siewicza i M. Adlera, aptekarza, w dniach 3, 4 i 5 
lipca próbne wpisy do m ającego się założyć pryw atne­
go  gimnazyum żeńskiego, wykazały wpisanych 26 ucze­
nie do dwu klas, z tego 9 do pierwszej a 17 do dru­
giej. Gimnazyum będze ośm ioklasowe, w pierwszym 
roku pow staną dwie klasy. Wedle otrzym anych infor- 
macyi kom itet już w najbliższych dniach poczyni u władz 
odpowiednie kroki, aby otwarcie zakładu mogło nastą­
pić z początkiem  września. D la informacyi interesow a­
nych dodaję, że opłata nie będzie stanow czo większą 
od 20 kor. miesięcznie, co wcale nie jest wielkim wy­
datkiem , gdy się zważy koszta prywatnej nauki i różne 
niedogodności.

K r o n i c z k a  m i e j s c o w a .  Z powodu zgonu 
dra Teodora Herzla, tutejsze syonistyczne stow arzysze­
nia rozlepiły tj. „H atchijah" (ogólne) „M irjam " (kobiet) 
i „B ar-K oehba" (związek akadem icki) żałobne plakaty, 
a nawet „Żydow ska młodzież szkolna" dodała malutki 
z wyrazami żalu. —  Onegdaj utonęły w Białej dwa ku­
cyki rasow e, własność hr. Baworowskiego. N ieostrożny 
chłopak stajenny zapędził je na nieznaną sobie głębię 
do pławienia i o mało sam życia nie postradał. Szkoda 
kilkaset koron.

S z k o ł a  w i ę z i e n n a  przy tutejszym domie 
karnym, należy do najstarszych szkół w Tarnow ie i 
spełnia sumiennie swe zadanie tak nod względem w y­
chowawczym jak i naukowym, czego dowodem  uznania 
w księdze lustracyjnej, zapisywane ze strony władz. Z a­
łożona w r. 1869 przez śp. dra Jozefa S tarkla, fizyka 
miejskiego, utrzym ywaną jest kosztem m inisterstwa sp ra­
wiedliwości, ma grono nauczycielskie z 4 osób, którem  
kieruje dyrektor szkoły im. Kościuszki p. A leksander 
M az- kiewicz. W ubiegłym roku szkolnym pobierało 
w niej naukę 107 więźniów w 18 godzinach tygodnio­
wo, a owocem pracy nauczycielskiej był popis 1 lipca, 
odbyty wobec delegata Konsystorskiego ks. dr. St. D ut­
kiewicza i radcy sadu ODWodowego dr. K arola Windakie- 
wicza. Przy szkole istnieje także biblioteka, z której ko­
rzystają i inkwizyci, a wpływ obu czynników tj. szkoły 
i biblioteki jesl widocznym na więźniach. Należy się też 
uznanie gronu za pracę a prezydyum sądu obwodowego 
za opiekę nad zaniedbanymi moralnie i często upadłymi 
więźniami.

G n i a z d a  s o k o l e  w ł o ś c i a ń s k i e  pow sta­
ją w Otfinowie i Niecieczy pod D ąbrow ą. N ależeć one 
będą do II. okręgu (tarnow skiego) a uroczyste ich 
otw arcie nastąpi w niedzielę 17 lipca br.

□  Husiatyn. Z g r o m a d z e n i e  d e l e g a t ó w  T. 
K. R. Dnia 21 z. m. odbyło się u nas zgrom adzenie 
delegatów  Kotek rolniczych naszego powiatu pod prze­
wodnictwem ks. G łowińskiego z C horostkow a. Obecnym 
był także prezes K. R. p. Artur Cielecki, który gorąco 
zachęcał zebranych do energicznej pracy i szczerego 
zajęcia się spraw ą Kółek roln. N astępnie wybrano Za­
rząd powiatowy, w skład którego weszli ks. Kazimierz 
Głowiński prezes, p. Ludwik Cieński zastępca prezesa, 
Mieczysław Strzetelski sekretarz skarbnik i pp. Humen- 
ny Jan, ks. Librewski W ładysław, ks. Procyk Karol, 
Ujejski Stanisław. Zarząd rozpoczął sw e czynności od 
starania się o potrzebne fundusze i od lustrowania po­
jedynczych Kółek, zam ierza nadto założyć przy każdem 
Kółku, Kasę Reiffaisena i straż pożarną.

G e r m a n i z a c j a .  Jadąc kiedyś koleją przez Trę- 
bowlę niemile zostałem  dotknięty. Poniew aż pociąg za­
trzym ał się przez pół godzmy, przypatrywałem  się 
z okna w agonu okolicy i myśią przeniosłem się zupeł­
nie w czasy dawne, kiedy nasi przodkow ie walczyli tu 
krwawo, aby nie zapuścić w roga. O bok stacyi na ob- 
szernem miejscu, obaczyłem  stosy płyt trębow'elskich 
i cieszyłem się, że i dziś przecie to  miasto w!alczy ina­
czej z w’rogiem  i ruguje obce wyroby. Lecz o zgrozo, 
oczom nie wierzę, wychodzę z wagonu aby się z bliska 
przekonać, niestety, u stóp  jednego stosu tabliczka dość 
duża, a na niej napis „Lagerplatz der G etneinde Trę- 
b a w la '. O , panie burm istrzu, to  niegodnie tak dob ro ­
wolnie wpuszczać w roga na tę  ziemię, której przeszłość 
WKłada na tw e barki większą odpow ieazialność wobec 
narodu ! Pozw ól przecie ludziom przejeżdżać przez m ia­
sto  z przyjem nością i nie narażaj ich na oburzenie z po­
wodu nieposzanow ania przeszłości.

X  Eukaliptus jako szkodnik. Eukaliptus, który od- 
aaje ważne usługi na gruntach bagnistych, osuszając je 
i wypędzając z nich owady, przedstaw ia przy swoich 
wysokich zaletach także i niemałe wady. N a gruntach 
zwykłych, nie bardzo mokrych, właściwości jego są 
szkodliwe. Poniew aż osusza on grunt średni tak jak 
i m okry i w ten sposób osusza nawet źródła. Dowiódł 
tego p. Lamey w pracy przedstawionej Towarzystwu 
rolniczemu. Podług niego korzenie Eukaliptusu bardzo 
się rozprzestrzeniają, szczególniej w- okolicach przewo­
dów wodnych. W ciskają się w najmniejsze szczeliny, 
przedostają się wewnątrz przewodów i rozw ijają się 
nadm iernie kosztem  wody, k tó rą  odwodzą od jej prze­
znaczenia. A źródło, które obsługiwało dom“ napadnięte 
przez grabieżcę, wysycha. W sąsiedztwie groty, z któ­
rej wypływa struga wody szkody nie są mniejsze. K o­
rzenie Eukalyptusa wciskają się we wszeikie szczeliny 
i dostają się do sam ego źródła wypełniając wszystkie
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kąty  gęstym  mchem utworzonym z korzonków, wysy­
sających całą wilgoć. Zatem nie należy sadzić tych 
drzew w bliskości źródeł i strum ieni. W ysuszyłyby je 
niezwłocznie.

X  P iask i m uzykalne . Jest to  zjawiskiem znanem, 
że w m iejscowościach, gdzie ziemia pokryta jest w ar­
stwami mniej luo więcej g rjoem i piasKu suchego i d ro ­
bnego, piasek ten pod wpływem wiatru, który przesu­
wa jego wierzchnie pokłady, wydaje dźwięki muzykalne 
niekiedy bardzo wyraźne.

O bserw ow ano to  nieraz w Egipcie w Tor, szcze­
gólniej u stóp  góry Sinai, strum ienie drobnego piasku 
wydawały dźwięki dzwonu. P . Lorlet zauważył to  zja- 
wisKo w Nubii w strum ieniu piasku, który oddziela 
wielką św iątynię Abu Simbel od małej świątyni pośw ię­
conej królowej N efertari. G runt jest bardzo pochyły 
w tern miejscu. Spuszczając się z góry  na Jó ł w piasek 
lotny wywołuje się falowanie połączone z pewnym 
dźwiękiem poaobnym  do rego, k tóry  wydaje oddalający 
się pociąg, lub m aszyna dynam o. Dźwięk ten trw a kilka 
minut.

W jaki sposób droDne uderzenia części piasku 
wprawionych w ruch m ogą wzbudzić hałas tak  inten­
sywny ? Czy w skałach pod piaskiem są wydrążenia 
zdolne powiększyć swym odgłosem  siłę dźwięku ? P. 
L onei staw ia re pyianie nie dając na nie odpowiedzi. 
Rzeczywiście dotychczas nikt nie rozw iązał tego zaga­
dnienia w zadaw alający sposób.

t f  P ijań s tw o  w  Rosyi. Cyfrową ilustracyą fejie:ono- 
wych uwag M ieńszikowa z podróży po W ołdze podaje 
„Wołgar**. „M onopol w ódczany —  pisze ten dziennik —  
zakończył sw e rach jnk i w r. 1903, pom im o nieurodzaju, 
bardzo korzystnie. Rezultaty finansowe wyraziły się 
w sumie 8 ,248 .926  rubli, ileż wypiła gubernia Niżnie 
now ogrodzka w ciągu roku ? W szystkiego sprzedano 
1 ,068,557 wiader. Piją przeważnie zwykłą w ódkę po 
7 '66  njb. w iadro, piją drobnem i ilościami „stówkami** 
(setna część w iadra), których rozeszło się z górą 10 
milionów sztuk.

Zauważyć należy, że ludność gubernii Niżnie- 
nowogrodzkiej wynosi mniej niż 2 miliony, że w liczbie 
tej znajduje się przeszło 20 proc. ludności tatarskiej, 
mordwińskiej i innych plemion mongolsko-fińskich, które 
wódki nie używają wcale, śm iało tedy powiedzieć m o­
żna, że na głowę ludności rosyjskiej wypada w iadro 
wódki rocznie. Cyfra ta  podniesie się ogrom nie, jeśli 
weźmiemy pod uwagę jedynie ludność dorosłą.

Wiadomości giełdowe.
Z  ta rg ó w  hand low ych .

W iedeń . (Teł. wł.) S p i r y t u s :

Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­
m iastow ą za 100 HI. płacono k. 4 6 ’40  do k. 46-60.

C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­
stową z W iednia w całych w agonach K. 6 8 '7 5., Rafi­
nada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — *— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych w agonach K. 72 '25 .

Tenaencya.

N a f t a  galicyjska S tandard White w całych w a­
gonach z W iednia K. 3 7 '9 0  do K. 3 8 '6 0 . W beczkach 
14 39-50 do 41-95.

W ie d e ń , dnia 9 lipca. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obłig. p. 
z r. 1880 3 proc 298-—-, Austr. zakł. kred. z ob. p
z r. 1889 3 proc. 2 9 0 ' Towar zys t wa żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 4 ’ , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 268-— , Pożyczka gerbsR.
norm. po 100 iY. 4- proc. 9 0 '— , b) bezprocentowe- 
B uJapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. 2 1 ' —, Zakk kredytów , 
dla handlu i prztm . po 100 zł. 463-— , Clary 40 zł. 
m. k. 160"— , Pożyczka m. lnsbruku 20 zł. 78"— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 18'— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 6 6 — , Ofen 40 zł. 161-— , Palffy 40 zł. m. k. 
161*— , Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł. 53 25, 
Czerw, krzyza węg. tow . 5 zł 2 9 ‘25, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 8 -— , Salm a 40 zł. m. kon. 2 2 3 ’— , 
Pożyczka salzburska 75-— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400  fr. 128-50, Losy korrusa lne m Wiednia 
z r. 1874 5 0 7 -— .

B erlin , d. 9 lipca. Banknoty austryackie 85-30, 
Spirytus — *— .

P aryż , dnia 9 iipca. T rzy procent, renta 98 .10 , 
28-85.

F ra n k fu r t ,  dnia 9 liDca. Austr. kred. 201-80 
D isccnto — •— , L a u ra — ■— .K oleje  państwowe — •— , 
Aiprny — ■— .

U sposobienie spokojne.

D ep esze  z ta rg u  p ien iężn eg o .
W ie d e ń .  0 lipca. Zamknięcie Wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kiedy- 
towego 641 75 Akcye wągier. Zakładu kredyt. 74ó"50, Akcye 
Anglo banku 279'80, Akcye Unionbanki. 516"50, Akcye Lłin- 
deruankn 427’50, Akcye Bankvereinu 512'60, Akcye Boden- 
credśt 93L—,  Akcye gal. Banku hipotecznego 538'— ,  Akcye 
kolei państwowych 637"— ,  Akcye kolei południowej 8T50. 
\kcye Tramway A. —•—, 8 . —— , Akcye kolei Elbethal

488;—, Akcye tureckie tytoniowa 347'50, Ak^ye galic. karpac. 
Tow. naftowego lu30'—i Oblig. węg. ind. 97-6b, Penta ma­
jowa 99'5C, Austi. Renta koronow a 99'30, V’ęg Renta ko­
konowa 9 7 io , 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 9945 , 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99'—, 4*. 2 proc. listy Banku nipot. 
,0T70, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'—, ł P-oc. listy 
Banku kraj. 99'35, 4 :/s proc. listy banku kraj. 101-75, 5 proc, 
komunalni obligacye Banku kraj. 103'45, Óbligacye propi- 
nacyjne 100'— . 4 pro. Gal. poz. kraj. z 1»93 r. 99-r0, 4 prc. 
pożyczka miasta Lyvowa 97'40, Losy tureckie 128'50, Marki 
.17-38, Ruble 253-—, Kredyty —•—, Alpmy —•—, Węgier, 
kred —'—, Unionbank —'— , Koleie. —•—"

Usposobienie wskutek niśszej zagranicy osłabione. 
Niektóre papiery przewozowe, akcye żelazne i renry wyżej. 
Ogólny ruuh spokojny.

i  N jr lia ,  9 lipca. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy. Kredyty 20P80, Staatsbahny i.36’30, D isconto Co- 
nand it 187-20, Beri n. Tow. handl. 153-40, Laura 4310, Bo- 
humery 187'50, KoPj  połudn. wschodnio-pruska —•—. Ru­
bel ze gotówkę 216 00, Kolei warsz.-wied. — , Kolej mo­
rza Śródziemnego 89 25 kolej M eiidionalna 142 50, Losy 
tureckie 128;—, Renta włoska -  • --, „Harpener** kopalnia 
węgla ly7 '75 , Kolej Marienburg-Mławka —•—, Kolidanso- 
cye 424‘10, Lombardy 17’30, Kolej Henry 103'—, Niieckemi 
bar.k narodowy 122'5u, Kanada Pioferred 12350, Akcye że­
glugi hamburskiej 10675, Kurs warszawski — Hut a 
„Donnersmark** 243"5J.

B e r l i n ,  dnia 9 lipca. W czorajsza giełda popołudn. 
4-proc węgierska renta złota — , Węgierska ren a koro ­
nowa 97-60, Austr. akcye kredytowe 20?-90, itaatsbeumy 
13o-30, Lombardy 17 30, Disconto Comandit ,8725, Puule 
216"—. Tendencya słabsza.

B u d a p e s z t ,  dnia 9 lipca. W czorajsza giełda: Wę­
gierska centa złota 118 25, Węgier, rent- koronow a 97-15, 
Węgierski bank kredytowy 750—, Węgierski >ank i -zem. 
i handlu —'—, Węgierski bank hipoteczny 502'—, Węgier, 
eskontowy 449'50, Austryacki bank kredytowy 641-bO, feima

K u rs y  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j
z dnia 7 lipca 1904.

sąKurpy o ile inaczej r ie  podane, obliczone 
koron nominaln. w aitości 1 na gotówkę

100

Ogólny dług państwa.
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a :
w b an k n o tach , m aj —lis topad  . « .4

lu ty  —sie rp ie ń  . . .4 ' 
w arobrże. stycE oń—lip ie c . . .  . .4*2 

n k w ie c ień —paK dziern ik  . 412 
L o sy  z ro k u  1354 p o  250 zł. nu k , .3 2

18«0 , 500 zł. w. a. .4
1960 ,  100 zt. .  „ . A

' 3864 ,  10U zł. „ .  . . —
r D64 r 60 zł. r - . . —

L isty  zastaw , d o m en  p a ń stw . 120 z ł .5
Dług państwa krajów koronnych

w rad z ie  p a ń s tw a  rep rez en to w a n y c h . 
A ustr. re n ta  z ło t i  w o lna  od nod. . .4

9 w  waJ kor. w, od pod .4  
n , inw ost. w ol. od  pod. ,3V» 

ObUgacye kolejowe.
K olej A rcyks. A lb rech ta  w  s re b rz e  .4  

f ces. E lż b ie ty  w z łoc ie  w . od  p. 4 
.  ces. F ran c . J o z e fa  w  s r e b r  . .u 1/* 

A rc. Ilud . w Iv. w  o i. od pod .4 
„ cos. E l i .  200 zł. m. k. za sz tu k ę  51/* 

K a ro la  Lud. 200 zł. m , k. „ 5
Obligacye p ierw szeństw a kolejowe. 

K olej A rcyks  A lbr. 8''0 zł, w s reb r. .5  
„ r r 2-O zł. w  z ło c ie  5 
,  czos. E m . 3885 200, 1000, 5000 zł. i  

. 1895 400, 200X  10000 k. 4
„ B ukow ińsk ie j lokal. 40U K or. . 4
* K a ro la  L u d w ik a  s reb r, . . .4
,  L w ow .-C zem .-Jask ie j Em . 1S94 . 4
Dług naństw. kraj. kor. węgier.

W ęg ie rsk a  r e n ta  z ło ta  . . . . .  .4
W ęg. r e n ta  w. K or. w o ln a  od pod. .4 
W ęg. re n ta  w K or, „ - n . . 3 V*
P ożyczka  kol. z  r, 1S89 w z łoc ie  . . 4 
P ożyczka  k o l. z  r. 1889 w  s re b rz e  A 1/* 
W ęg. o b lig acy e  p ro p in . w. a. . . Ah*  
W ęg. r p rom . ro g  C issy  . .4 
W ęg. p o ży czk a  prem . po  100 zł. . . — 

n • » f 50 Zł. . ♦ —
O bligacye in dem nizaoy jne  h ip o teczn e

K ro acy i i S ł a w o n i i ......................&
— P ro p in ac y jn e  wol. od pod. . .4 5

W ęg iersk ie  o b ligacye  h ip ........................4
K ro acy i i  Slaworuh oblig . h ip . . . A

Inne publiczne pożyczki.
P  iy o z k a  rag . D una ju  z r. 1878 . . 5

„ * z t. 1899 . . 4
„  kra j. B ukow iny  z r .  1893 . 4

Ob ig p ro p . B ukow iny   ......................5
G al. poż. k ra j z r. 18UH

(żądają
9U 4) 
P995
9ó!3,
99,95

1 m - 
1M7- 
267— 
2--.|- 
2 9 2 -

11B
99
9o yc

I99|7u 
1 17105 
127 75 
py Su 

512

9970
10
yy;
90:60
9969

106-90
99-7 j
97&0

102óóm

9 jóo

yyj o 
ltoir.
lfŚ'— 
1 su!' 5 
26'Jj—■ 
‘ib’. -  
2f4 -

1 lS,6-? 
y*L i 
91 l i

(00 7C- 
1
1 ’2ó ,75 
10O;8fJ 
5 1 4  —  

- r

10.
1001801
1U0
lOubu

97*35
89

163
208(50
20050

99
102 5'
98Ś5&

107 90 
100170
9S]'«0

i-»sb
ino1—

G al. obi. p ro p . z r. 3 8 8 9 .....................
Poż. m ia s ta  L w o w a z r . 1896 . . .

z  t . 1900 . . .
.  W ie d n ia  z r. 1874 . . .

R en ta  w łoska  z r l (-0 l i r .....................
P oż . hy p o t. B u łg a ry i z r. lSSfił . . .

Listy zastawne
(O bligacye k ipo t. i l is ty  d łużne). 

A ustr. zak ł. k red . z iem s. loa. w 50 1. 
B uków . z a s ł .  k red . z iem ski . . . .

Gal. ak c . b 
Gal. w 
Gul. „
Gul. T uw . k: 
Gal. ,
Gal. „
G al. „ 
B anku  k ra j. 
B an k a  . 
B an k u  „ 
B an k u  „ 
B an k u  ,  
B anku  
A u str 
A ustr.

węg.

h. z lO°/o p r . 1. w 39’/a 1- 
,  los. w ?»0 la t  . . . 
, loa. w  60 la t . . 

ted. z;om . los w  56 la t  . 
* „ i os w 41 la t
w em is.
n * po  2j D kor.
d la  G ai. i Lod. w bl l/2l- 

m „ zw r, w  S?1'2 1. 
oblig. ttom un. 2 em is. 

n . 3 o. 1. w 42 i.
„ „ x ©. 1. w . <5 1.
„ kok 1. w. 67Va i. 

B an k u  los w 40>/s 1. .
„ los w 59 1. . .

4
5
47*
4
4
,4
4
4

. 4 7 *
,4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p o łn . ces. F e rd . om. z r. 1836 .4 

- 1S87 . 4 
• 188S .4 
w 1891 . 4 
n 1898 .4

„ L w ów -C zorn .-Jasśv  18S4 p . lby«4 
,  '  1884 . . .4

G al. k o l. lo k a ln e  w schód .........................4
W ęg.-G al. koiej em . 1S70 . . . .  .3

,  1 3 7 8 .........................5
,  1887 ......................4

Losy procentowo (za sztukę;.
A u str . Z ak ł. k re d y t, obi. p r .  em . 1880

p o  10U zł. w. a ..................................... 3
„ ,  ,  em . 188'J po  100 z ł. w. * .3

Tow. ż. n a  B un . 100 zł. m. k . p. 10O/o4  
U regul. D on. z  r. 1870 po  łoO zł. w. a. . 5 
W ęg. B an k u  h ip . p r. L z. po  1 Oo zł. wa. 4 
Poż. m ia s ta  T r y e s ta  po *100 zł. m. k. 4
Poż. ,  ,  po  50 zł. w. a .4
Poż. s e rb sk a  p rem . po  100 fr . . . .2
T u rec k ie  obL p rem . k o le j p o  400 f3. 0

Losy bezprocentowe i.za sztukę).
B udapesefceńskie B asilica  po  5 *ł. w . a. 
Z akł. k r. d ia  h and l. i p rz . po  100 zł. w a.
C lary  po  40 zł. m . k ........................................
P ozyoaka  m. In s b m k n  po  24 a ł. w. a. . 
p <*ż. p re m . m . K rakow a po  20 zł. w. a. 

,  f  L u b ia n y  po  23 zł.
.O en  jpo 40 zł,

M5U
100
122

99 16 
I04ł*ó 
98 9ó

1 1 1
101

i'9
99; 15 
99 7, 
99!”,

101
957;

1,13}-- 
1' 1 i c
99y-

Sc

lot 4
luo 3 
iocij* 
ioo,.is 
100 00
92
99jlC]

110 2. 
1 1 0 ,2 ! 
9ul&

290

275
268

230

9020 
iflO 
1 io|— 
71
78
66

16,1

100&0;

10010 
1 47
99 50 

1 fiS-w 
102 10 
lOu —
100 jr, 
loęter. 
'joujbs
mi'25
9971

i„3»au 
ioyy i 
09,4 
91-J75 

l i i  
10: I-)

1014 j
101 3 
10] SIS 
luljHł 
W5* 
93176 

10 10

Ul te 
lnlas 
100.1

3 0 6 -

279
273

30u
S36C

90

Murany 491’-  ,  Budapeszt, kolej miejska 67L50, Koiej p o ­
łudniowa 82'—, Austr.-węg kolej państw. 571-59.

Tendencya spokojna.
C r a u f c l n r t ,  dnia 9  lipca. W czora oza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa 109’39, ,‘.ustr. renta 
srebrna lUO'45, Austr. rema złota 10-J'95, Austr. akcye kre­
dytowe 20L80, Staatsbahni Ś365J. Lombardy 17'4U 4-proc. 
r.katr. renta koronowa IOU'05.

Tendencya: słaba.
f a f . r ż ,  dnia 9 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 98-35, 4 proc. renta w łoska 102'40, 
-i proc. hiszpańskie E.aterieurs 86'02, Losy tureckie 124"25, 
N.iwe tureckie Console —•—, Ottomany 570'—, Deber 
484'— Chartereu 4w—, Rio-Tinto 134U, Renta turecka C. 
86.60, Renta turecka B. —'— ,  Lancaster —■—,  Renta buł­
garska — , Renta grecka — —.

Tenaencya:

T a rg  zbożow y  i to w aro w y .

B u  i t p r s z t ,  8 lipca. Pszenica na kw.sciefi 1904 
od koron 0-— do 0'—, i-szenica ną maj 0‘— do 0‘—, 
Pszenica na paździcr ,ik 909 do 9' 10, Zyto na kwiecień od 
0-— do 0'— —, Żyto na maj od 0 — do 0-—, Żyto 
na październik od ó'69 uo 6 70, Owies na kwiecień ud 0‘— 
do 0'—, Owies na maj 0"— do 0'—, Owies na październik 
od 6"27 do 6 23, Kukurudza na maj 0"— do 0'—, Kukurudzu 
na lipiec ou 5’30 do 531. Kukurudza na sierpień od 5‘41 
do 5'42, Kukuiudza na na maj 1905 r. ud 0’— do 0 — 
Rzepak na sierpień od 10-30 do 1040. Pogoda: wielkie 
upały.

•ss,

=  N O W Y  K A N T O R  2= 
S Ł O W A  P O L S K I E G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW hOTELU GEORGE’A)

MIEŚCI

GŁÓWNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy w-asne Biura
1) Aćministracyę główną, u!. Chorążczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul Tańskiej 1 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tyiko te trzy Biura wyaawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

M IE S IĘ C Z N IK

P O Ś W IĘ C O N Y  P O L IT Y C E  N A R O L O W E T

O R A Z  Z A G A D N IE N IO M  Ż Y C Ia  S P O Ł E C Z N E G O

E K O N O M IC Z N E G O  I  U M Y S Ł O W E G O

ro zp o czy n a  1 0 - t y  r o k  i s t m o m a  i w ychodzi n a d a ­
n a  do tychczasow ych  w aru n k ach . U k az u je  s :ę w  z e ­

sz y tac h  m iesięcznych  o b ję to śc i 5 a rk u sz y  I ra k u . 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  roczn ie  12 kor. 

p ó łro czn ie  6 kor.

A U m i n i s 1 1* a  c y a : u lica  Ja b ło n o w sk ich  1. 9. 
w K r a k o w i e .  —  O kazow e num ery  n a  żą d an ie  w y- 
Setune są  b ez p ła tn ie . 9 3 8

P a liły  po  60 zt. m . k ............................. ......
Czerw , k r  z. a u s tr . tow . po  10 z 1, . ,

v n węg. tow . po  5 z ł.....................
F u n d ac y i a rc y k s . R udolfa  po  10 zł. 
S a lm a  po 40 zł. m. k . . . . .
P o ży czk a  m ia s ta  S a lz b u rg a  po  20 żł. * 
St. G cno is  po  40 zł. m . k. . . ”
Poż. pr. m. S tan is ław o w a  po “20 z l  . 
K o m u n a ln e  m . W iedn ia  z r. 1874 po  100 zł.

Akcye przedsięb iorstw  transportów . 
Buk. kol. lok. akc. p ie rw . 2;J0 eł. . . .

» * a k cy e  zak ład . 2<!0 zł. . ♦
A ustr. Tow. źegl. n a  D u n a ju  15łX) K or. . 
K olej pó tn . cee. F e rd y n . 2lu0 K or. . . 
K ołom yj, kol. lok. (akc. p ierw .) 200 zL . 
K ol. Lw ów -B olzec (akc. pierw .) 200 zł. . 
„ L w ów .-C zorn .-Jaesy  200 zł. . . .  . 
,  WBołiodu. gal. lo k a lu . 200 z ł . . . . , 
„ p ań stw o w y ch  200 z  i. =  o0o fr . . , , 
„  po łu d n io w ej 200 7.1. =  500 fr . .  .  . 
i» g^ łicy j. lo k a l. 2<A) z ł .......................

Akoye banków (za sztukę)
B anku  A ng lo -austr. 240 K o r........................
B esst. b a n k u  h and l. luOO K or. . . . 
Z ak ład  k red . d la  h and lu  i prasom.320 Kor. 
Węg. B an k a  k io d y t. 40*ł Kor. . . . 
Dolno A ustr. tow . esk . 409 K or. . . . 
Galie. L a n k a  h ip o tecz . 400 K or. . . . 
G alie. B anku d la  h a n d lu  i p rzom . 400 K or. 
B anku  dlu  a ra jó w  koiNjnnyeh 400 K or. .
B an k u  Austi*o-węg. 1400 ...............................
B an k u  Z w iązków . (U nionbank) 400 , .
Czesk, B a n iu  zw iązk . 20'1 K o r...................
^ iv n o s te i\ ik a  b an k a  200 K o r ..................

Akcye (przedsiębiorstw przemysł.
Tov,. kopalń , w ęg la  w  Brii i  100 zł. 
G alic. k a rp . niUt. tow . 600 Kor. .
A ustr. '1 ow. Górnice© A lp ino  10C ał 
P ia a k ie g o  t o l . Łelaen. p rzom . 200 t i
Schodniey  500 K o r...................
T u reck . z arz . ty to n ió w  500 fran k ó w  
l r i f a i l  tow . kop . w ęgla  70 zł. . .

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  k ró tk o te rm .)  •/ 

B erlm  i n iem  m . b ą n k  za  lOo m are k  4 
L ondyn  za 10 fuubów Bzter. . . . .  4 
P a ry ż  i francuak . m- b a n k  za  100 fr . 3 
P e te rs b u rg  i W arsza w a  za 100 ru b li 6 1/* 
W łoskie  bank . za 100 lirów  . . . .  5

u t y.W a I
D u k a t  e r a r e k i  .
2 0 -fran k .ó w k a
2 0 - m a r k ó w l t a .............................  . ♦ ♦
N iem ieck ie  b a n k n o ty  z a  100 m a re k  
W ło sk ie  b a n k n o ty  za  l ir  . . . .  
R uble  b a n k n o ty  za  100 ru b li . . .

IGI 171.
55 25 bb 25
29 30 _
68 72 —

224 — 233
75 — 7950
— — —
— — —

MO — 519*50

415 _
40 — 410 —

— __ —
6510 — 5530 —

— — — —
1 — — _ —

674 50 577 —
39/ - 400 -

| — — — —
| - — — —
| 405 _ 40 :. —

f "79 50 230
•27*56 276; _

7ó0 751
65 'b — 5U
63.^ '* 40
2G0 — 280 —

— — —
1626 — 1634 —
Oli 518
244 — 245 —

249 bo 250 b( J

028 m
1035 _ 1-45
425|a5 i m t

2165 — hi 185 —

6S3 — 6 VI —
■— -— - ~ —

304 — 306 —

317 32 117 52
23?+4.1 239 65
95 Ob 95 17
— — — —

95 05 95 15

11 32 11 3fi
19 OJ 1903
23 47 23 55

117 33 117 s,2
95 JO 95(30

2*53f— 2-54 —

C E N N I K  
lwowskiej Izb/ handlowej i przemysłowej

Lw ów , dn ia  8 lipca 1904.
I. Akcye zh sztukę.

B anku  k ip o t. galic. po  200 zł. (400 K .)
Kx d iv idende  20 <\or. . . . . .

B anku  galic . d la  k a u d lu  i p rz e m y słu  
po  2o'J zi. (4i)0 Kor.) . . . . . . .

Kolei gal. k a r . Lud- po  200 z‘{. m. k. . . 
K olei L w u w -C zo rn .-Jassy  po  200 zł. w. a.

w  s re o rz e  (40'J K o r . ) ...............................
G arb . w iizeszo w ie  po 20 zł. (400 Ker.) 
F a b ry k i w ngonów  w S an o k u  p rz e d te m

L ip iń sk ie g o  po  5 l0 K o r...........................
Tow. dla galic . p rzed sięb . e le k try c zn y c h  

w od. p o  2-)'1 zł. (4u0 K o r . ) .....................
II. Listy zastawne za l'J0 K.

boz k u p o n u  b ieżącego  
B anku  h. g, 5°;o w. a. w ył. z lc°ro . • •
B an k u  h. g. 4ł/a°/c w. a. los  w 50 1. . .
B anku  h . g. 4° o „ „ los w  611. po  200 K. 
B anku  k ra j. 41.-s°/o w. a. los. w  51 i. . .
B an k u  k ra j. *l°/o w . a . los w  57 1. . . .
-ferwarz. k re d s gal. ziem . 4uio (1 om is.) . 
To w arz . k re d y t, galic. z iem sk. 4a;* los

w  .11*/! l a t .............................................*
„ 4*/o los w  56 l a t .........................................

Ili. Obligi za 100 K.
b e z  k u p o n u  b ieżącego  

G alic. fu n d u szu  p ro p in acy jn o g o  4u'o w. a. 
B ukow ińsk i fund. p ro p in a c y ju y  5°/* w. a. 
K o m u n a ln e  B an k u  k ra j. 5*/© 2 e m isy a  . 

„ ■ 4V*‘9o 3 e m isy a  . .
* „ 4a/o 4 o m iiy a  . . .

K olej lokam . w ech. 4°, o po  200 K or. . .
P o ż y czk i k ra jo w e j G°/o w. a. z r . 1873 . 
P o ży czk i k ra j. 4°,o po 244 K . z  r . 1893 . 
P o ty c z k a  m ia s ta  L w ow a 4#/o p o  200 K or.

,  4V2<V© po 200 Kor.

|V  Losy. 0
M iasta  K rakow a po 20 zł. (4 Kor.) . . 
h iiaa ta  S ta n is ław o w a po 20 a ł .  (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t coaarak i »
2 0-franbów ka ........................................   ,
109 ru b li ro sy jak io h   ....................................
400 m are k  n i e m i e c k i c h ...............................

płacą
53&

575

350

400

111(25
101
98 8i.

SOI fet
wfi:yy—

9930

9970 
102*80 
102(00 
10; 59 
98)80 
9880
99*i
97

101

70

5 4 5

280

688

370

4 10

102 20 
09*50

100

ICO40

1 1 7 7 0

10 C>*20 
97 70 

101

rj —

40
1 9 |2 6  
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DRUKARNIA i S TE R EO T Y PIA

przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty I 
w zakres drnkarstw a wchodzące.

Odpowiedzialny re d a k to r : Jó z e f  Z ie m b iń sk i’ *■
Z drukarni „Słow a P olsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

N akładem  S p ó łk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow . i .ar. ogr. poręką.
P ap ier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


